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  Dedykacja


  Dla prawdziwego przyjaciela i męża Eli, który nieustannie kierował moją uwagę w stronę prawdy, pomógł mi zatrzymać umysł i zachęcił do spotkania z ostatnim nauczycielem H.W.L. Poonja (Papaji), którego błogosławieństwo pozwoliło odkryć prawdziwy blask mojej istoty.


  Przedmowa Eckharta Tolle


  Poznaj prawdę, a ona cię wyzwoli – te słowa wypowiedziane przez Jezusa odnoszą się nie do jakiejś umysłowej koncepcji, ale do prawdy o tym, kim lub czym jesteś poza nazwą i formą. Odnoszą się nie do czegoś, co powinieneś wiedzieć o sobie, ale do głębszej, a jednocześnie zaskakująco prostej wiedzy, w której doświadczenie i doświadczający zlewają się w jedno. W takiej świadomości egotyczne oddzielenie znika i znów stajesz się całością. Moglibyśmy opisać naturę tej wiedzy w taki sposób – oto nagle świadomość staje się świadoma siebie. Kiedy to się dzieje, łączysz się z ewolucyjnym impulsem Wszechświata, którego celem jest przejawienie świadomości na tym świecie. Bez względu na to jak wiele udało ci się osiągnąć, gdy nie rozpoznasz tej żywej prawdy, jesteś jak nasienie, które nie wykiełkowało i omija cię prawdziwy sens ludzkiej egzystencji. Z drugiej strony, nawet jeśli twoje dotychczasowe życie pełne było cierpienia i błędów, wystarczy ta świadomość, aby je odkupić i retrospektywnie obdarzyć głębokim znaczeniem, to co wydawało się bezsensowne w przeszłości. Jeśli wszystkie twoje błędy doprowadziły cię do tego miejsca jak mogły być błędami? Nie jestem tym, co się wydarza, lecz przestrzenią, w której to się wydarza. Ta wiedza, ta żywa prawda, uwalnia cię od identyfikacji z formą i czasem, jak również z fałszywego, wytworzonego przez umysł poczucia ja. Czym jest ta przestrzeń, w której wszystko się wydarza? To czysta świadomość zanim przyoblecze się w formę.


  Gangaji ma rację, mówiąc – To, na co wskazuję nie ma nic wspólnego z religią. Pomimo tego, że w sercu każdej religii ukryty jest klejnot lotosu – używając starej terminologii buddyzmu tybetańskiego – religia sama w sobie nie jest prawdą, ale historią osnutą wokół prawdy. Czasami historia tylko lekko przesłania prawdę i wtedy może ona przeświecać przez nią. Innym razem historia całkowicie zasłania prawdę, a nawet ją sobie uzurpuje. Za każdym razem, gdy religia jest przyczyną podziałów – a dzieje się tak często – możesz być pewien, że historia wzięła górę nad prawdą. Esencja, która wskazuje na jedność ukrytą pod wszystkimi formami życia, została zagubiona. Historia to oczywiście myśl, uwarunkowana i ograniczona czasem. Esencja zaś wskazuje na to, co nieuwarunkowane, bezczasowe, pozbawione formy, prawdziwe sacrum. Ucisz się i wiedz, że JA JESTEM Bogiem.


  Przez tysiące lat to mitologie, a więc różne historie, wyrażały duchową prawdę. Prawie nikt nie był w stanie jej właściwie odczytać, gdy wskazywano na nią bezpośrednio. Większość duchowych nauczycieli wykorzystywała więc przypowieści jako swą główną pomoc. To wszystko mówił Jezus tłumom w przypowieściach, a bez przypowieści nic im nie mówił (Ewangelia Św. Mateusza 13:34).


  Dla milionów ludzi żyjących obecnie czasy zbiorowych mitologii już przeminęły. Pewne ich substytuty nie posiadające głębi, takie jak komunizm, zostały co prawda wypróbowane, ale okazały się fałszywe i w miarę szybko rozpoznano ich iluzje. Wszystko, co pozostało obecnie, to prywatna mitologia każdej osoby – moja historia. Jak ujęła to Gangaji – opowiadanie własnej historii jest główną religią większości ludzi na tej planecie. Czy prawda jest ukryta we wszystkich tych historiach? Kiedy budzisz się rano i pamiętasz swój sen, zdajesz sobie sprawę – to był tylko sen, to nie było prawdziwe. Ale skoro tak, musi być coś prawdziwego nawet we śnie, inaczej nie mógłby on zaistnieć. O czym mówię? O tym, dzięki czemu zarówno sen, historia, jak i myśl czy emocja, mogły się pojawić. To świadomość sama w sobie, którą jesteś ty sam.


  Historie, które zawierają duchową prawdę będą nadal wyrażane w książkach i filmach nawet przez tych, którzy już tego nie potrzebują. Spełniają bowiem ważną funkcję inicjacji pierwszego przebudzenia u tych wszystkich, do których nie można dotrzeć w inny sposób. Czasem to właśnie jakaś duchowa historia narusza strukturę obronną ego, przerywa wytworzone przez niego zasieki. Dopiero gdy jest już za późno ego zdaje sobie sprawę, że ostatecznie każda historia ukrywa prawdę o tobie.


  Ta książka przeznaczona jest dla szybko rosnącej liczby duchowych poszukiwaczy, którzy znajdują się u kresu poszukiwań i są gotowi przyjąć czystą prawdę. Jak ujęła to Gangaji – W bieżącym okresie ludzkiej historii to, co kiedyś było zarezerwowane dla garstki wybranych istot, teraz dostępne jest dla każdego.


  Książka ta jest żywą esencją pracy Gangaji z wieloma osobami, która miała miejsce na przestrzeni ostatnich piętnastu lat. W tym okresie autorka musiała wysłuchać i zakończyć tysiące osobistych historii. Jednak żadnej z nich tu nie znajdziesz. Zamiast tego poznasz sposoby – specyficzne pytania i wglądy – dzięki którym zdołasz uwolnić własne opowieści cierpienia oraz umysłowe konstrukcje, tworzące do tej pory twoją rzeczywistość.


  Poza krótkim opisem historii życia Gangaji oraz opowieścią o diamencie – która daje książce swój tytuł – książka sama w sobie nie jest kolejną historią i nie potrzebuje jej. Słowa w niej zawarte są pełne życia i transformującej siły. To dlatego, że pochodzą z autentycznej realizacji prawdy, a nie wiedzy zgromadzonej w umyśle.


  Ta książka dotyczy nie tylko transcendencji nawykowego, podświadomego myślenia oraz końca ludzkiego cierpienia. Stanowi bardzo ważny wkład w ewolucyjną transformację o kosmicznym znaczeniu – przebudzenie świadomości ze snu identyfikacji z formą, snu oddzielenia. Fakt, że teraz czytasz te słowa świadczy o tym, że twoim przeznaczeniem jest być istotną częścią tej wielkiej przygody ogólnoludzkiej przemiany.


  Wstęp wydawcy amerykańskiego


  Diament w Twojej Kieszeni jest kompilacją pieczołowicie wybranych fragmentów z rozmów Gangaji na publicznych spotkaniach i odosobnieniach od roku 1990. Jest odpowiedzią na podstawowe rozterki większości ludzi, z którymi rozmawiała autorka. Podejmowane tematy skupiają się wokół poszukiwania prawdziwego szczęścia i spełnienia, oraz zrozumienia i uwolnienia od bólu, zarówno osobistego, jak i zbiorowego.


  Korzeniem wszelkiego ludzkiego cierpienia jest jeden, głęboko tragiczny błąd – niewiedza dotycząca naszej prawdziwej natury. Gdy identyfikujemy się ze swoim ego, jako osoby oddzielone od źródła wszelkiego życia, doświadczamy niewypowiedzianego smutku i chaosu. Postrzegamy siebie jako oddzielonych od innych i siebie samego. I czy to świadomie czy nieświadomie – nie ufamy życiu. Czujemy się samotni, zalęknieni i wyczerpani gorączkowym poszukiwaniem samo-potwierdzenia we wszelkich możliwych miejscach i sytuacjach. Książka ta mówi o zakończeniu tego poszukiwania. Mówi o natychmiastowej i bezpośredniej możliwości odkrycia odwiecznego źródła w głębinach naszego serca.


  Dzięki głębokiemu, osobistemu wglądowi, Gangaji twierdzi, że istnieje możliwość urzeczywistnienia ostatecznej i absolutnej prawdy o tym, kim jesteś. Autorka doświadczyła wielokrotnie tego, że nawet najzwyklejsza osoba – a więc również każdy czytelnik tej książki – może natychmiastowo przebudzić się do prawdy istnienia.


  Prawda, o której mówi się w tej książce jest autentyczną, rdzenną prawdą, którą odnajdziemy w przekazach każdej kultury i religii, na którą wskazywali święci i mistycy w różnych epokach. Jest to prawda bezkresnego pokoju i wolności, która żyje w sercu każdego człowieka; prawda esencji bytu.


  Rozdziały książki utkane są na bazie dialogów i rozmów z ludźmi. Stopniowo krok po kroku, czytelnik prowadzony jest wciąż rozwijającą się ścieżką samopoznania. Gangaji wykorzystuje wiele sposobów, aby wskazać na ostateczne spełnienie, które zwyczajnie czeka tylko na naszą uwagę. Autorka podkreśla konieczność zatrzymania się i uczciwego zbadania najgłębszej prawdy o nas samych.


  Być może odkryjesz, że niektóre frazy i wyrażenia przewijają się przez całą książkę. Proszę przyjmij tę powtarzalność. Jej intencją nie są próby zmęczenia umysłu. Każde przypomnienie jest świeżą i nową szansą odkrycia czystej prawdy w samym centrum twojego serca.


  Czytając tę książkę, najlepiej byłoby nie trzymać się kurczowo utartych strategii uczenia się, ponieważ tajemnica przebudzonego serca wykracza poza możliwości umysłowego pojmowania. Jeśli zwyczajnie otworzysz swój umysł, możliwe że doświadczysz wewnętrznego rezonansu, szybszego bicia serca. A wtedy iskra zrozumienia rozpali wewnętrzny potencjał samopoznania.


  Diament w Twojej Kieszeni złożony jest z czterech podstawowych części. Część Pierwsza – Zaproszenie: Odkrywając Prawdę o Tym Kim Jesteś, dotyka tajemnicy bezpośredniego samo-wglądu i możliwości odkrycia najgłębszej prawdy o tym, kim jesteś. Wskazuje na to, że obojętnie jaką opowiadasz sobie historię, nigdy nie jest to prawda o tobie. To, kim myślisz, że jesteś, nie jesteś rzeczywistością tego, kim jesteś. Kiedy aktywność myśli – nawet na krótką chwilę – zostaje zatrzymana, pokój, który zawsze jest obecny, daje się poznać jako esencja istnienia.


  Część Druga – Poza Umysłem, Głębiej niż Emocja – mówi o ludzkiej skłonności szukania prawdy czy spełnienia w umyśle i jego możliwościach zrozumienia. Pokazuje okoliczności, w których identyfikujemy się z naszymi myślami i emocjami, tak jak gdyby były one rzeczywistością. Kiedy głos ego/superego, który zazwyczaj skupia całą naszą uwagę i dyktuje życiowe wybory, zostaje rozpoznany jako coś fałszywego, może się przejawić prawdziwa wiedza serca. Mamy możliwość odkrycia, że jeśli jakakolwiek koncepcja czy emocja jest uczciwie i bezpośrednio zbadana, traci swoją władzę nad naszym życiem i spełnieniem. Bezpośredni samo-wgląd jest tu kluczem.


  Część Trzecia – Rozwiązując Węzeł Cierpienia – odnosi się do głównych przyczyn ludzkiego cierpienia. Bada mechanizmy, dzięki którym myśli i emocje odradzają się w niekończących się cyklach bólu i chaosu, a wszystko to dzieje się jako próba ucieczki przed cierpieniem samym w sobie. Wskazuje na uwarunkowane przekonania, które mamy o sobie samych i nawyki daremnego poszukiwania szczęścia poza sobą. Dzięki sugestiom Gangaji, mamy możliwość świadomego zbadania cierpienia i rozpoznania, że jego główną przyczyną jest nieustanna aktywność umysłu, przywierającego do przyjemności i unikającego bólu.


  Część Czwarta – Wybierając Pokój – wskazuje na możliwość przeżywania życia jako czystego i świadomego odbicia naszej prawdziwej natury. Sugeruje, aby wziąć odpowiedzialność za własne doświadczenie oddzielenia i rozpoznać, że cierpienie rozgrywające się na świecie nie różni się niczym od cierpienia we wnętrzu umysłu. Cierpienie świata jest tylko odzwierciedleniem naszego własnego, wewnętrznego stanu. Kiedy fałszywa identyfikacja zostanie rozpoznana jako rdzeń całego osobistego cierpienia, wtedy staje się jasne, że mamy wybór – nadal trwać w przywiązaniu albo zatrzymać się. Okazuje się, że w każdej chwili można wybrać pokój, poddanie się, odwieczną prawdę i najgłębszą wiedzę.


  Końcowe rozdziały książki pokazują możliwość odkrycia wewnętrznej integralności oraz szansę przeżywania życia w prawdziwej wolności. Zapewniają, że już teraz posiadasz wolność i odpowiedzialność, aby doświadczyć wszystkiego z otwartością i wolnością, oraz dysponujesz potencjałem do bycia sobą.


  Na kartach całej książki Gangaji stawia głębokie pytania, aby zachęcić do głębokiej i uczciwej samoobserwacji i wglądu. Ważne, aby odpowiadając na nie, nie używać myślącego umysłu, bowiem tylko wtedy jest szansa na ominięcie wewnętrznego cenzora. Celem pytań jest stworzenie przestrzeni dla bezpośredniego samo-wglądu, tak aby móc dostrzec koncepcje i przekonania, które do tej pory uznawane były za rzeczywistość, a które umykały z pola widzenia. Zachęcamy, aby każdy skorzystał z możliwości lepszego poznania siebie i dokonał własnych odkryć. Kiedy pytanie zostanie zadane, najlepiej zamknąć książkę i pozwolić, aby odpowiedzi napływały swobodnie same. Można też zapisywać pojawiające się refleksje, prowadząc w ten sposób żywy dziennik samo-wglądu.


  Pytania pojawiające się w książce są tak skonstruowane, aby obudzić najgłębsze pokłady naszej istoty i dać szansę rozpoznania tego, co do tej pory pozostawało niezauważone. Dzięki nim można powiedzieć prawdę sobie samemu, a potem dotrzeć do jeszcze głębszej prawdy kryjącej się pod odpowiedziami. Celem wewnętrznego wglądu nie jest naprawianie czegoś, ale raczej uczciwe badanie, co w istocie kieruje naszym życiem. Pozwalając, aby odpowiedzi pojawiały się w niekontrolowany sposób, poznajemy przyczyny podtrzymujące osobiste cierpienie.


  Samo-wgląd jest jedną z najważniejszych przesłań tej książki. Zanim zakończysz jej czytanie, zakosztujesz siły, prostoty i witalności bezpośredniego wglądu, oraz tego, w jaki sposób może być on odniesiony do każdej sytuacji w życiu. Gdy światło świadomej uwagi zostanie skierowane na każdą historię osobistego cierpienia, ona nie może już istnieć i przestaje być autorytetem.


  Czytając tę książkę masz szansę odkryć absolutną słodycz twojej własnej prawdziwej natury. Może spojrzysz w te miejsca, na które wskazuje Gangaji i rozpoznasz co pozostaje niezmienne we wszystkich przemijających sytuacjach i okolicznościach. To bezkresne niebo czujnej obecności jest twoim prawdziwym schronieniem. Miłość sama w sobie woła cię w tej chwili z głębin serca. Usłysz to wołanie!


  Shanti Einolander


  Ashland, Oregon U.S.A., Listopad 2004


  Podziękowania


  Z głęboką wdzięcznością dla wszystkich, którzy brali udział w spotkaniach ze mną w ciągu ostatnich piętnastu lat, za ich pytania i obserwacje, które wskazują, że samopoznanie wciąż się pogłębia i rozszerza; dla Fundacji Gangaji z Manju na czele, za troskę w pielęgnowaniu tradycji wewnętrznego wglądu; dla Shanti za pełne oddania redagowanie rękopisów, oraz jej wizję tej książki; dla Tami i Matt’a za dostrzeżenie takiej możliwości.


  Wprowadzenie


  Książka ta jest zwieńczeniem okresu piętnastu lat rozmów z ludźmi na całym świecie. Ci, z którymi miałam możliwość się spotkać byli albo poszukiwaczami duchowego oświecenia albo ludźmi szukającymi odpowiedzi na aktualny klimat oddzielenia i dramatów rozgrywających się na planecie albo zwyczajnie chcącymi uwolnić się od osobistego cierpienia.


  Dopóki w 1990 roku nie spotkałam Papaji, moje życie koncentrowało się wokół osobistej historii cierpienia. Pomimo, że miałam co jeść i gdzie spać, byłam wykształcona i żyłam w relatywnie bezpiecznym otoczeniu, postrzegałam siebie jako osobę z pewnym niewidzialnym brakiem – jako kogoś, kto potrzebował czegoś, co nie zostało mu dane.


  Zostałam wychowana w małym miasteczku w Mississippi, w wolności i z przywilejami białego dziecka ze średniej klasy, a mimo to w zaciszu rodzinnego domu przechodziłam codzienne dramaty związane z chorobą alkoholową moich rodziców. Miałam poczucie, że zostałam bezwiednie wplątana w chorą sytuację, a jakieś siły ciemności otaczają mnie ze wszystkich stron. Chrześcijańskie wychowanie, które otrzymałam niestety nie pomogło mi odsunąć tego poczucia. Wręcz zostało ono zwiększone wizjami diabła i piekła. Tylko na krótki okres znalazłam schronienie w miłości Jezusa, dzięki szczerej i bezwarunkowej miłości mojej babci, Mammy. Jej uczucie było światłem, dzięki któremu doświadczyłam ciszy i pokoju serca. Pomimo tego moje dzieciństwo nie było szczęśliwe.


  Jako młoda kobieta wyszłam za mąż za wspaniałego lekarza i dałam życie cudownemu, zdrowemu dziecku. Jednak znowu doświadczałam głębokiej nieszczęśliwości, której nie mogły usunąć nawet bardzo dobre warunki materialne. W czym tkwił kłopot? Doszłam do wniosku, że problem dotyczył mojej osoby, co popychało mnie do poszukiwania wciąż nowych sposobów i dróg naprawy siebie.


  Do momentu spotkania z moim ostatnim nauczycielem Papaji, wiele nad sobą pracowałam. Pracowałam nad swoją osobowością, nad swoimi emocjami i nad swoimi neurozami. Relatywnie odnosiłam w tym jakieś sukcesy. Niemniej jednak byłam cały czas świadoma, że przeżywam życie na gruncie cierpienia. Próbowałam wielu metod i sposobów, aby złagodzić to odczucie – psychoterapii, afirmacji, medytacji, różnych kursów, channelingu, astrologii, wizualizacji, automatycznego pisania, tańca, leków psychotropowych, zaspokajania wszystkich swoich pragnień i tłumienia wszystkich swoich pragnień. Próbowałam kochać siebie i nienawidzić siebie. Niestety nic z tego nie pomagało na dłuższą metę. Oczywiście, doświadczyłam wielu pięknych momentów – chwil łaski, radości, błogości i pokoju. Ale woal cierpienia przenikał je wszystkie. Negatywizm i walka rozgrywała się wewnątrz mojego umysłu i widziałam jak nieustannie powstaje w osobach dookoła mnie.


  Jak wspomniałam, w tym czasie, według powszechnych standardów, prowadziłam cudowne życie. Byłam głęboko zakochana w moim drugim mężu – Eli. Doświadczaliśmy żywego i niezwykłego kontaktu na wszystkich poziomach. Miałam córkę, która była zadowolona ze swojego życia. Moje zdrowie było w porządku. Sytuacja finansowa była znacznie lepsza niż większości ludzi. Rozwijałam karierę, w którą wierzyłam i którą kochałam. Mimo to, chciałam więcej i bałam się stracić to, co miałam. Często nadziei na przyszłość, towarzyszył paniczny lęk przed tym, co może się wydarzyć. To wszystko było bardzo wyczerpujące! Powoli stawałam się kimś głęboko rozczarowanym do samego siebie. Bardzo męczyły mnie codzienne próby zmiany i naprawienia tego co przeżywałam i jaka byłam. Zaczęłam zdawać sobie sprawę, że utknęłam w osobistym cyklu cierpienia. Na jednym jego końcu odczuwałam osobistą satysfakcję i poczucie, że moje życie rozwija się we właściwym kierunku. Na drugim trawiły mnie lęki nadchodzącej porażki, uczucie osobistej i światowej beznadziei.


  Kiedy taki cykl powtórzy się milion razy, staje się dobrze znany. Wszystkie myśli, obrazy, emocje i wnioski, które rodziły się danego dnia, pojawiały się już wcześniej. Zazdrość, zawiść oraz pragnienie doświadczeń dających jakąś satysfakcję – na początku zmysłową i intelektualną, a potem duchową – prowadziło mnie wciąż na nowo po osobistej ścieżce cierpienia. Pomimo tego, że rozpoznawałam różnice pomiędzy moją historią, a historią innych ludzi, ciągle w nią wierzyłam i moje cierpienie nieustannie trwało. Nawet jeśli zdawałam sobie sprawę z tragicznie romantycznej historii, która jak niewidocznym woalem przenikała większość sytuacji w moim życiu, nie miałam pojęcia, że ta historia w istocie nie jest prawdziwa.


  Nie wiedziałam co z tym zrobić. Jak to możliwe, że byłam relatywnie szczęśliwa, nawet czasami głęboko spełniona, a mimo to odczuwałam głęboką tęsknotę za czymś, czego nie potrafiłam nawet nazwać? Wierzcie mi, spróbowałam wszystkiego, co było mi znane, aby rozplątać ten psychologiczny węzeł cierpienia.


  W końcu uznałam, że potrzebuję pomocy. Potrzebowałam przewodnika. Zaczęłam więc modlić się o taką osobę, żywego nauczyciela – nie mając jednak pojęcia kim jest prawdziwy nauczyciel, czym jest prawdziwe nauczanie i jaki może przynieść to skutek. Po prostu wiedziałam, że chcę być wolna od walki. Chciałam urzeczywistnić prawdę mojej egzystencji, ale nie wiedziałam jak to zrobić. Wiedziałam, że sama zrobiłam wszystko co mogłam. W końcu musiałam się poddać.


  Po sześciu miesiącach modlitwy o prawdziwego nauczyciela, poprzez cudowny zbieg okoliczności, znalazłam się w Indiach, twarzą w twarz z H.W.L. Poonja (Papaji). Kiedy go spotkałam, pozdrowił mnie w najbardziej niezwykły sposób. Pełen blasku w oczach, zaprosił, abym weszła i wzięła to wszystko, co może mi dać. Nie dowiadywał się o moje referencje, nie sprawdzał mojej karmy i nie podliczał zasług. Widział w moich oczach, że jestem podekscytowana spotkaniem z nim i powiedział – Powiedz mi, czego chcesz?. Odpowiedziałam bez wahania – Chcę wolności. Chcę być wolna od wszystkich moich zapętleń i fałszywych przekonań. Chcę wiedzieć czy ostateczna, absolutna prawda jest rzeczywista. Powiedz mi co zrobić?


  Najpierw powiedział – Jesteś w dobrym miejscu! A potem dodał – Nie rób niczego. Cały twój problem tkwi w tym, że trwasz w robieniu. Zatrzymaj całe swoje robienie. Zatrzymaj wszystkie twoje przekonania, całe poszukiwanie, wszystkie wymówki i zobacz, co już jest tutaj. Nie poruszaj się. Nie poruszaj się w kierunku czegoś i nie uciekaj od niczego. W tej jednej chwili bądź nieruchoma.


  Nie do końca wiedziałam, co miał na myśli, bo właśnie siedziałam nieruchomo. Jednak dotarło do mnie, że nie mówił o aktywności fizycznej. Zamiast tego, sugerował, abym zatrzymała całą mentalną aktywność.


  Szybko w umyśle pojawiły się wątpliwości – głównie lęk, że gdy przestanę myśleć, to nie zadbam odpowiednio o ciało, w ogóle nie wstanę z łóżka, nie będę w stanie prowadzić samochodu, nie pójdę do pracy. Poczułam panikę. Czułam, że gdy przestanę szukać, utracę wszystko to, co tej pory zdobyłam.


  Jednak obecność, którą emanował Papaji była tak ogromna, że gdy patrzyłam w jego oczy, odnalazłam siłę, jasność i pewność. To zatrzymało strumień moich myśli. Prosiłam o nauczyciela i na szczęście w tej chwili zdobyłam się na odwagę, aby go posłuchać. Byłam skłonna, aby w tym momencie zatrzymać podążanie za myślami i wiarę w kryjące się za nimi dramaty. Spełnienie i pokój, którego tak długo szukałam, dał się odnaleźć właśnie tutaj i teraz. Okazało się, że on zawsze tu był i nigdy nie znikał. Najbardziej szokujące było spostrzeżenie, że w istocie ja dobrze go znałam! Nie było to nic obcego. Nagle zdałam sobie sprawę, że wszystko cokolwiek i kiedykolwiek mogłam chcieć, było już obecne jako tło czystego, odwiecznego istnienia. Całe cierpienie, które określałam i wiązałam z ja lub mnie funkcjonowało w przestrzeni promiennego, czystego bycia. A co najważniejsze, rozpoznałam, że prawdą o tym, kim jestem jest właśnie to istnienie. To bycie samo w sobie, które jest obecne wszędzie, we wszystkim – widocznym i niewidocznym.


  W tym urzeczywistnieniu doszło do istotnego przesunięcia uwagi, z mojej osobistej historii cierpienia, na nieskończoną głębię bycia, która zawsze istniała pod powierzchnią tej historii. Co za pokój! Co za ulga! Co za odprężenie! Wcześniej doświadczałam chwil kosmicznej unii czy wzniosłej świadomości, ale to było coś zupełnie innego. To była całkiem przytomna ekstaza, moment rozpoznania – Nie jestem ograniczona żadną historią!


  Prostota tego, co do mnie dotarło w tamtej chwili była trudna do ogarnięcia. Wcześniej myślałam, że to nie może być takie proste. Zawsze wpajano mi, że dopóki nie będę wolna od grzechu, chciwości, agresji, nienawiści i karmy, nie mogę dosięgnąć tego miejsca, a ja przyjmowałam to co mi wpojono. Ostatecznie zdałam sobie sprawę, że cokolwiek myślałam było zawsze tylko myślą, czymś, na czym nie warto polegać, bo jest nietrwałe i zmienne. W obliczu prawdy nie sposób było ufać myślom. Myśl przestała być mistrzem i autorytetem. Wcześniejszy lęk niewiedzy, został przeobrażony w radość niewiedzy. Nie-wiedza otworzyła mój umysł na to, co nie mogło być uchwycone myślą. Co za ulga! Co za głębokie uwolnienie!


  Podczas mojego pobytu w Indiach spędziłam trochę czasu z Papaji. W tym czasie zadawał mi różne pytania i po swojemu sprawdzał. Po jakimś czasie upewnił się, że moje doświadczenie było autentyczne, a moje myśli rzeczywiście się zatrzymały. Wtedy poprosił, abym poszła od drzwi do drzwi i opowiadała innym o tym, co stało się moim udziałem. Odpowiedziałam na tę prośbę – Papaji, ale jak ktoś mnie zapyta jak to osiągnąć nie będę potrafiła nic powiedzieć. Wtedy dodał – Dobrze. Mów tylko to, co pochodzi z twojego własnego doświadczenia. Potem dał mi nowe imię – Gangaji, na cześć świętej rzeki Ganges w Indiach oraz dlatego, że spotkałam go na jej brzegu, a później pojawiłam mu się we śnie jako bogini Ganga.


  Ostatecznie, bardzo wiele osób było zainteresowanych tym, czym mogłam się podzielić. Spotkania szybko wykroczyły poza mój gościnny pokój i zaczęłam podróżować, spotykając się z ludźmi na całym świecie.


  Kiedy Papaji umarł, w jednym z wywiadów zapytano mnie, co dla mnie znaczył. Odpowiedziałam – zanim spotkałam Papaji, nie miałam życia. Miałam historię cierpienia. Były oczywiście chwile przyjemności, nawet momenty błogości, ale mimo wszystko była to historia cierpienia. Spotykając Papaji utraciłam ją i otrzymałam życie.


  Od chwili, gdy przestałam szukać spełnienia w umyśle lub zewnętrznych okolicznościach moje życie jest przeżywane na podłożu radości. Są oczywiście momenty nieszczęścia, złości, przykrości, są różne nastroje, które przemijają, ale wszystko to wydarza się na podłożu radości. W istocie żaden nastrój nie musi być postrachem, a żadna chwila unikana. W końcu widzę, że wszystkie nastroje, stany umysłu, uczucia i cokolwiek, co naprawdę jest zbadane, wskazuje na to samo źródło – bezkresne niebo czystej świadomości, która jest prawdą o tym, kim jestem i kim ty jesteś.


  Pytano mnie czy jestem guru albo może głową jakiegoś kościoła lub religii. Nie myślę o sobie jako o guru i na pewno nie jestem głową żadnego kościoła. Niektórzy nazywają mnie nauczycielem, ale w rzeczywistości nie różnię się od innych ludzi. Wszyscy jesteśmy aspektami czy też odbiciami jednej esencji świadomości. Mogę tylko grać rolę nauczyciela, bo wiem, że żadna z ról nie jest ostatecznie prawdziwa. W każdym z nas jest żywy nauczyciel, który daje się poznać we wszystkim – i w tym co na zewnątrz i w tym co wewnątrz.


  To, o czym mówię nie ma nic wspólnego z religią. Wprawdzie nauczyciel mojego nauczyciela, Ramana Maharshi, był Hindusem, a mój nauczyciel, Papaji, był wychowany również jako Hindus, jednak ta wiedza nie ma nic wspólnego z religią. Nie czyni żadnej różnicy pomiędzy Hindusem, chrześcijaninem, Żydem, muzułmaninem, buddystą, poganinem, mężczyzną, kobietą, tobą czy mną.


  Prawda o tym, kim jesteś to czysta świadomość – nie twoje imię, nie twoje ciało, nie twoje emocje i nie twoje myśli. To tylko zjawiska i obiekty, które przychodzą i odchodzą. Mają swoje narodziny, istnienie w czasie i śmierć. Świadomość nie pojawia się i nie znika. Jest tutaj i teraz. Nie zna innego czasu.


  Świadomość jest wolna. Nie jest ograniczona żadną nazwą czy koncepcją. Nie jest ograniczona pojęciami czasu i przestrzeni. Emocje i choroby nie mają na nią wpływu. Ty jesteś tą świadomością. Zawsze byłeś wolny, bo zawsze nią byłeś. Do tej pory doświadczałeś siebie jako pewnego aspektu świadomości i dlatego uznałeś, że jesteś ograniczony tylko do ciała.


  To rozpoznanie, nawet jeśli trwa tylko chwilę, jest początkiem niekończącej się ścieżki samoobserwacji. To początek końca zagubienia w cyklach fałszywej identyfikacji i start prawdziwego wglądu, który nie zna granic.


  Zatrzymać się, to zatrzymać poszukiwanie siebie w myślach, emocjach, sytuacjach oraz doznaniach cielesnych. W istocie to bardzo proste. Poszukiwanie dobiega końca, gdy zdasz sobie sprawę, że prawdziwe i trwałe spełnienie, którego szukałeś, można znaleźć tylko tu gdzie teraz jesteś. Ono jest tutaj. Jest w tobie, jest we mnie, jest we wszelkich przejawach życia, zarówno tych świadomych jak i nieświadomych. Ono jest wszędzie. Tak długo jak go szukasz, nie może być odnalezione, ponieważ zakładasz, że jest gdzie indziej. Ciągle gonisz za kłamstwem.


  Prawda o tym kim jesteś jest bardzo prosta. Jest bliższa niż twoje myśli, bliższa niż bicie serca, bliższa niż oddech. Jeśli wierzysz, że twoje myśli są prawdziwe i podążasz za nimi jako za podstawą rzeczywistości, będziesz wciąż przeoczał to, co jest tak blisko, to, co wzywało cię od dawna, wołając – Jesteś tutaj! Jesteś w domu! Wejdź. Bądź w domu. Być w domu to po prostu być tutaj. Zwlekanie z tym prostym byciem tutaj, to pozwolenie, aby absorbowały naszą uwagę fałszywe identyfikacje i historie.


  Właśnie teraz istnieje możliwość zatrzymania się i powiedzenia prawdy o płomieniu świadomości, który jest esencją twojego istnienia. Wybór zaprzeczenia temu, to wybór cierpienia. Zaś wybór poddania, jest końcem całego niepotrzebnego bólu. Gdy odnajdujesz siebie, gdy kochasz siebie, gdy rozpoznajesz, że ten płomień prawdy jest tobą, nie ma potrzeby, aby szukać miłości czy się jej domagać. Odczuwasz spełnienie.


  W obecnym momencie naszych dziejów, coś co kiedyś było zarezerwowane dla garstki nielicznych, teraz jest dostępne dla wszystkich. Ponieważ uważaliśmy siebie za nic nie znaczących, bramy naszych umysłów i serc były zamknięte dla prawdy. Ale teraz pojawił się wyłom w tym uwarunkowaniu. Jeśli właśnie to czytasz, na pewno choć trochę jesteś tego świadomy. To czas powszechnego przebudzenia. Dotyczy ono również ciebie, a nie tylko tych, urodzonych pod szczęśliwymi gwiazdami.


  Zakładam, że jeśli czytasz tę książkę, musisz mieć głęboki zamiar, aby być wolny i autentyczne pragnienie przebudzenia. To właśnie ta intencja i to pragnienie wołają cię do domu. Taka też jest intencja tej książki. Ma ona wspomóc powrót indywidualnej świadomości do swego źródła, oceanu świadomości. W rzeczywistości one nie były nigdy od siebie oddzielone.


  Moim zamiarem nie jest naprawianie kogokolwiek czy nauczanie. Poza prostą, absolutną prawdą o tym, kim jesteś, nie potrzeba niczego się uczyć. Prawda o tym, kim jesteś jest bliższa niż to, co może być przekazane w słowach. Co by się stało, gdybyś w tej właśnie chwili – tylko jako eksperyment i w duchu wewnętrznego wglądu – odłożył na bok wszystko, czego nauczyłeś się o sobie samym – włączając w to wszystkie nadzieje i lęki – i otworzył umysł, aby odkryć prawdę o tym kim jesteś? To bardzo proste. Prawda jest zawsze tutaj. Moje zaproszenie jest takie – zatrzymaj choć na chwilę cały ruch umysłu, skierowany na uciekanie od rzeczywistości i rozpoznaj w sobie ten żywy klejnot prawdy.
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Gangaji (wlasciwie Toni Roberson) dorastata w Missisipi,
USA. Podobnie jak wiele 0s6b w naszych czasach poszu-
kiwata spelnienia w zwiazkach, karierze, macierzyristwie,
zaangazowaniu w polityke1 praktykach duchowych.

Swoje poszukiwania zakoriczyla w 1990 roku, kiedy nad
brzegamirzeki Ganges poznata Sri Poonja (Papaji), ucznia
Sri Ramana Maharshi. W jego obecnosci otworzya sie
przed nia brama samopoznania.

Obecnie Gangaji, jako nauczyciel i autorka ksiazek, po-
drézuje po calym Swiecie, zapraszajac wszystkich do pel-
nego rozpoznania autentycznej wolnosci i bezkresnego
pokoju, ktérym jest prawda naszego stnienia.

Zyjemy w niezwyklych czasach, w ktérych zwykli ludzie, posiadaja-
cy wiele ograniczen i uwarunkowanych schematéw majg mozliwos¢
przebudzenia sie i gleboki . I to nie tylko do samego
przebudzenia, ale trwatego pozostawania w prawdzie tego, co rze-
czywiste, wobec wciaz zmieniajacych sie mysli, emocji, pragnier i in-
nych ,przeszkéd” pojawiajacych sie w Swiadomosci. Ta pigkna ksiazka
Gangaji bezposrednio wskazuje na diament prawdy, ktérym w istocie
jestesmy. Oferuje tez jasng pomoc i wsparcie. Pokazuje, jak kazda po-
jawiajaca sie ‘przeszkode’ potraktowaé jako stopieri i mozliwos¢ gleb-
szego przebudzenia sie, tak aby wewnetrzny klejnot prawdy mégt by¢
w naturalny sposéb polerowany przez samo zycie.

Ta ksigzka przeznaczona jest dla szybko rosnqcej liczby
duchowych poszukiwaczy,
kt6rzy znajdujq sie u kresu poszukiwars
isq gotowi przyjq¢ czystq prawde.
Z przedmowy Eckharta Tolle,
autora ksiazki Potega Terazniejszosci
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